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PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI

W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do pu 1t> 1 iczn6j iadom ości , i ł ^ j l -
mienica w Krakowie w głównym rynku |>uid 
L ,  2 4  w gminie I. stojąca po ś. p. Urszuli 
z W łodoęz j  ńskich Leszczyńskiej pozostała, do 
sukcessoróvv ś. p. Urszuli z W łodyczyńskich 
Leszczyńskiej należąca na żądanie Toma* 
Bza Leszczyńskiego sukeessora pełnoletniego 
Sprzedaną zostanie w drodze .'działu niajątką 
po Ś. p. Urszuli z Wlodyczyp^kjch Leszczyń­
skiej pod AYarónkami wyrokiem Trybunału 
F.Instaiicyi z d. 18 maja 1836 r. porńiędzy 
Tomaszem Leszczyńskim a Ambrożym Gra* 
bowskim jako  opiekunem i Jackiem Ztabow- 
skiin przydanym opiekunem małoletnich dzie­
ci po s'. p. Urszuli z Wlotly czy ńs kich Lesz­
czyńskiej tudzież Antońińri zTtnhandów L e sz ­
czyńską wdową po ś, p. Józefie Leszczyńskim 
i Ignacym Kotarskim jako opiekunami iubIo. 
letnich dzieci po ś. p. Józefie Leszczyńskim 
zapadłych ustanów ioneińi.

Cena szacunkowa kamienicy pod L .  24 
W głównym rynku w Krakowie w gminie I. 
po łożone j oznaczona jest według deiaxacyi 
urzędowej w summie zip. 18,706 gr. 12.
1) Chcący licytować złoży 1 /1 0  część summy 

18,706 gr. 12 to jest kwotę zip. 1876

gr. 2 na radium, które wrazie niedotrzy­
mania warunków na rzecz sukcessorów 
utraci i pow tórnie na jego  koszt licytacya 
ogłoszoną zostanie.

2) Podatki wszelkiego rodzaju zaległe z przy­
wilejem za rok w myśl art. 32 ust. hyp. 
skarbowi publicznemu przypadające przez 
nabywcę z szacunku zapłacone będą.

3) Również nabywca zapłaci koszta sprze­
daży tej nieruchomości na ręce i za kwi­
tem adwokata sprzedaż popierającego za­
raz po ich przysądzeniu.

4) Widerkaufy zostaną przy nieruchomości 
i z szacunku strąconemi będą.

5) W  dniu 10 po licytacji resztujący szacu­
nek po potrąceniu radium, kosztów są­
dowych i widerkaufów zostanie przy na­
bywcy, aż do skutku działu z obowiązkiem 
opłacenia proceutu po 5 /1 0 0  od chwili 
podniesienia przez sukcessorów tegoż
szacunku.

6) Nabywca winien będzie dotrzymać kon­
traktu o dzierżawę dołu, z Józefem Louis 
zawartego.

7) Nabywca skoro dopełni warunków 1, 2 , i 
3, uzyska dekret dziedzictwa.

8) W  dni ośm po stanowczej lirylacyi gdy­
by się znała/, pretendent ofiarujący 1/4. 
część Rad wy licytowany szacunek, takową 
winien będzie złożyć w depozyt sądowy
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Licytac ją  1ę popiera J. N. S. Rzesiński
O . I1. 13. adwokat w Krakowie przy ulicy S ze ­
rokiej pod L .  43 zamieszkały.

Termina do licytacji tej nstanowi-ono są 
wyrokiem L Tryb. Instancji d. 18 maja 1830r. 

pierwszy na dzień 22 Lipca. 1 
drug. na dzień 21 Sierpnia. \ 1836 r. 
trzeci na dziejń 23 W rześn ia -1

Przedaż pomienionej kamienicy odbywać 
się  będzie na audyencyi Trybunału I. Instan­
c j i  przy ulicy Grodzkiej pod L .  1U6 o g o ­
dzinie 10 z rana.

W zyw a ją  się więc wszyscy jakiekolwiek 
bąć  prawa rzeczow e mający, ażeby też pra­
wa na pierwszym terminie licytacyi pod pro. 
kluzyą zaprodukowali, równie jak wszyscy 
chęć kupna mający, ażeby w powyższych ter­
minach zaopatrzeni w vatlium stawić się nie- 
omieszkoli.

K raków  dnia 1 lipca 1836 r.
Janicki,

O B W IE S Z C Z E N I E .

W  poniedziałek dnia 11 lipca r. b. w do­
mu pod L. 233 przy głównym rynkn o g o ­
dzinie 9 z rana odbędzie się licytacja rucho­
mości mianowicie stularszczyzny, fa jansów , 
porcelany, naczyń miedzianych i sreber, w spad­
ku po ś. p. Joannie Michalkowej pozostałych 
za gotową srebrną monetę.

K raków d. 2 lipca 1836 roku.
Marcin Strzelbicki Not. Pub.

W skutek uchwały rady familijnej przez 
Trybunał I. Inst. M. Krakowa dto 21 czer­
wca r. b. N. 2192 zatwierdzonej, ruchomości 
po niegdy Ignacym Szpor pisarzu publicznym 
pozostałe, przez publiczną licytacją w dniu 
) 3  lipca r. b. w domu pod Y  446 przy ulicy 
Sław kowskiej, za gotową zapłatę sprzedawane 
będą.

Kraków  1 lipca 1836 r .
(2r.) W . 0/earshi, Not. Pub.

—  Kraków . —
Dnia dzis ie jszego , jako  we Święto U r o ­

dzin N a j j a ś n i e j s z e g o  Cesarza W szech  
Hossy i ,  Króla Polskiego; w obecności J W . 
Barona d’ Ungernstemberg Szambelana D w o ­
ru i  Rezydenta J e g o  Ces. Kroi. Mości, prze­
wodniczącego Urzędom Cesars. Królewskim 
tu znajdującym się , tudzież C złonków Ka­

pituły, odprawiło się w tutejszym kościele 
Katedralnym na Z a m k u , ze stosowną U ro­
czystością nabożeństwo. Celebrował J W . I X .  
D u bieck i ,  kanonik, kanclerz katedr. K rakow ­
skiej, Te Deum zaś zaintonował J W . J X .  By- 
strzonowski Senator, Dziekan Kapituły Kra­
kowskiej. W  czasie Mszy S. Orkiestra wy­
konała śpiew: B oże Zachowaj Króla.

—  Z  W arszawy  24 Czerwca. —
Oczekiwana wilija Sgo. Jana, wczoraj od 

rana niepogodą zasmucała panny, deszcz kil- 
kakroć rozpraszał nadzieję przepędzenia przy­
jemnie wieczora, lecz o godzinie 5tej rozja­
śniało s łońce , i okoto 7 ze wszech stron sto­
licy zaczęto na most pośpieszać, na którym 
znajdowało się mniej wprawdzie, niż kilka- 
k. dawniej, jednak około  26,000 osób. 
W ianki tym razem z początku nie odpływały 
spiesznie, c o  powtórnego smutku w tym dnitl 
stało się przyczyną, lecz rzucone wianeczki 
p óźn ie j ,  wróżyły pomyślność. Tym razem 
znajdowało się na moście więcej kawalerów, 
niż panien.—  Po godzinie 8m ńj, gdy już  zni­
kły wianki panieńskie, zaczęły się ukazywać 
piramidy wianków kawalerskich; młodzież 
rzemieślnicza w paradzie unosiła te godła; były 
młynarczyków, kowałczyków , lecz najbardziej 
zaimponowała piramida Stolarczyków, gdyż 
prócz misternie ułożonych wiaoków , zdobi­
ły ją  festony z heblowin. g . l .

Wy szedł z druku drugi poszyt dzieła: Pie- 
tni ludu Biulochrobatów , Mazurów i Rusi 
z nad Bugu, obejmujący oprócz dokończenia 
wstępu, pieśń oSawLo, o Kaniowskim, jakn 
też: Rycerz i dziewczyna. D o tej ostatnińj 
pieśrii jest dołączona muzyka. Dla dogodze­
nia życzeniom wielu osób ,  pieśni ludu :będą
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wychodzić także w miesięcznych posznach , 
składających się z czterech arkuszy ozdwfeifl- 
Dych jedną ryciną i trzema muzykami.

-■* Dnia 1 Lipcu.
JO. Xięama Jejineść Warszawska, za-> 

wczoraj w południe wróciła do tutejszej stolicy, 
Z  iorvegdaj, po • k ilko -tygodn iote j słabo­

ś c i ;  (rozstał się z tym światem ś p. J W. w o ­
jenny gaberm.tor W arszawy, członek rady 
odminis. i rady stanu król. f u l .  jeneral-adjui. 
P«w»kratjewl c . c . w .

—  Z Fraukfortu  24 Czerwca —  
P og łoska  o zjezdzie xiecia  Metternicłia, 

pana Thiers , króla belgijskiego i innych d o ­
stojnych gości na jesienne obroty wojsk p ru ­
skich nad Benem uta niejakie podobieństwo 
do prawdy, Na tym zjezdzie mają się nara­
dzać nad dalszent utrzynianie 111 pokoju w Eu­
r o p ie .  g . p .  s.

— Z  Londynu 22 Czerwca. —
Dainy w  Bungay afiarowaly zonie O Con- 

nella szal z rękodzielei w Norwicli,- którego 
wartość równa się szalowi darowanemu k ró ­
low ej angielsk.ój.

Dziennik Standard d on os i , źe N< kroi 
pruski odbędzie w sierpniu podróż do Paryża. 
Celem tych odwiedzin ma bydź ściślejsze po­
łączenie się mocarstw' północnych z rządami 
króla Filipa pod względem zewnętrznej p o ­
lityki na\stałym lądzie.

Obawa że -miana Wfiiftslerstwa pana Men- 
d i z a b a l  pociągnie za sobą upadek sprnwy Kry- 
Stynistuw, zamieniła się tu w największe za­
ufanie w systemie pana Isturiz, którego uwa­
ża ją  za człowieka zdatnego, rzetelnego i nie­
ustraszonego. T e jto  korzystnej opinii o niin 
przypisać należy utrzymywanie się kursu pa­
pierów hiszpańskich i  dzielne wspieranie Kry- 
stynistóu ze strony anglików.

X ią ż ę  Kapuy uzyskał przez zaślubienie 
Penelopy Smith prawo bydź pochowanym na 
smętarzu w Youghal. Osobliwszy ten  posag 
nazywa jedna z gazet irlandzkich pozazdro­
szczenia g o d n y inf g .  p. s.

— Z  Paryża 22 Czerwca. —
Pan A m pere , członek akademii francus­

k ie j ,  professor w kolegium de brance  i j e -  
neraLny inspektor uniwersytetu nmart w sw o­
je j  podróży inspekcyjnej do Marsylii. Umie­
jętności matematyczne poniosły stratę przez 
skon' tego męża wielce zasłużonego w nau­
kowym zr wodzie. G. P. s.

—  2j Monachiun» 22 Czerwca. —
Skazany wyrokiem sądowym na kaię  i wię­

zienia i na publiczne przed wizerunkiem kró­
lewskim przep-oszenie , za obrazę majestatu 
i kryminał przeciwko tem uż, radca dworu 

• di-. Iłecher dawniejszy burmistrz w W i.zb u rg u , ! 
dopełnił akt przeproszenia na dmu dzisiejszym 
w sądzie właściwym w obec wyznaczonych do 
tego różnych delega-yi, z widoczną skruchą 
i uczuciem, prosił oraz przewouniczącego te  ̂
lnu aktowi prezesa sądu hr. Lerch .lfeld, aby. 
laczyl oświadczyć niona-sze szczery żal jeg o  

; z popełnionego błędu , i le ,  :e nie miał za­
miaru rozmyślnej obrazy względem osony J. , 
K . M . ,  której nietykalność w calem znacze­
niu uznaje, nie umiał tylko nadać wyrazom 
swoim przyzwoitej iniary. Odprowadzona go  
p* tem do warowni Oberhaus. pod Passau

—  B-tixella  19 Czerwca —
W  Aaist w B rabancji ,  odkopano kamień 

grobowy z następującym napisem w języku  
flamandzkim: Hier leit be grace n Dierick M ar-  
tens, eersle Lelerdrukele vun Duilschiand 
Vraukeryker en dere N-derlanden. Gdy tego' 
roku ma się obchodzie w Moguncyi jubileusz 
Gnitenberga i sziuki drukarskiej, ta więc 
wiadomość może być ważną dla tamecznego 
zgromadzenia. G. c. w.

—  Za Smin.y 28 M aja. —
Na czternaście statków przewozowych na­

le ż ą c y c h ,do floty Kapudana paszy, wsiadł przy
zamkach dardanrlskich jeden batalion piechq- 
ty i popłynął za flotą.

Francuzki bryg Alcyone popłynął ztąd do 
P oroś ,  a niehawnie polem ang.elsk? korw e­
ta i i ibune w okolice Syta, gdzie wielkie 
wzburzenie umyslAw panować miało. Od dnj



—  618 —

10 przychodziły ztamtąd najni?poinyś!niejszo 
doniesienia. Zapewniają, że cala rzece wy­
nikła z oburzenia ludu przeeiwlło niissyona- 
rzoni angielskim, którzy rozdawali książki 
religijne młodzieży tamtejszej. Działo  sie to 
Jnia 12 maja, a że władze nie mogły czyli 
tez nie chciały powściągnąć zdrożneśc: jakich 
się lud dopuszczał, konsul angielski wezwał 
na pomoc "o  Syra, angielską fregatę Porlland 
Z  A ten, i korwetę Tribune ze Sm im y. g . ,c .  w.

ROZM AITOŚCI.
Myśl. —  Autorska mierność zawsze i es* 

Sobie podobną i jednostajną; zafo jpnijal- 
ność nieskończenie bywa rozmaitą; w dzie­
łach tej ostatniej nie rzadko napotyknmy nai- 
cudwniejsze piękności obok plasaich konce­
ptów. Największym Łlędeni wielu autorów 
jęst to, źe żadnego błędu nie mają. Im większe 
piękności w jakiej książce, leni też i błędy 
Większe. Dzieło bezbłędne pewnie nie jest 
jen ja ln em . Bardzo płodni pisarze ■ wpadają 
częstokroć w umysłowy mechanizm, gdzie 
Wszystką rta wysłowieniu stoi, a piękne wy­
razy za stępują miejsce id' ów . Dz ła takich 
autorów podoLne są kwiatowo, bawiącym oko, 
lecz  nie mającym woni.

Potęga pieśni r„ Iztiniej. -  Pew ien góral 
szkocki vv czasie ostatniej wyprawy do Buenos- 
A yres dostał się z swymi towarzyszami do 
n ie w o l i ,  zkąd po uczynionym pokoju miał 
powrócić  do ojczyzny. Lecz piękna i zyzna 
ziemia, tyle go  przywiązała, a c o ' więcej tak 
się pokochał w pięknej Amerykance , że kiedy 
g o  drudzy namawiali, aby z nimi do ojczyzny 
wracał, odpowiedział: »Zostanę; krajna ta 
jest tyle piękną, moja Joanna tyle kochającą, 
i e  mi się ztąd oderwać niepodobna. W y  wra­
ca jc ie ,  ja tu zostanę}* Jeden z towarzyszy 
je g o  r ic  ńa to nie odpowiedział, tylko po­
prowadził go  pod drzewo , gdzie obad waj usie­
d l i , i zanucił pieśń góralskim językiem: »L o -  
chaber na inore.» ( ó.al niechcący wracać do 
ojczyzny miesza s ię , rysy jeg o  dają pozdać 
walkę wewnętrzną, i z oczu łzy inu s ię  pu­
ściły. Teraz i on zaczyna nucić , i z ć o ia i

większym zapałem spoinie ze swoim to m .- -  
rzjszetn śpiewa: » Lochabet nae mair! I  mif- 
u h  gang burce. iVa ‘ (M.iszę powrócić).* Na- : 
tycluniast zarzucę sw ój pledu  a siebie, ściska 
towarzysza, i kochankę opuszcza. » Wracajmy!* 
w o ła ,  »wracajmy do skał i jarów Badenochu, 
po trudach niewoli i tulactwa ujpiórać oh ma­
cierzyńskiej ziemi!* .. i r  Z,,

Jdąey ulicą w Londynie majtek niósł sro­
kę na sprzedaż, spotyka go  lo.-d B.... który, 
się niezmiernie iąkal; hej,hej, przy.... przy.....
ja   cielu czy.... ta sro.... ka.... ka.... ga....
gn..,.. da ł O zapewnie że gada i lepiej jak  
pan, inaczej dawnobym je j  był l e b  ukręcił.

I • . : ■ 1 • •••:.■ . ; L k * .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 6 do dnia 7 Lipca 

Ritter Gotfried, Blaski Jan, Sławiński M i­
chał urz., z Polski; Hertz M arek , Makotne- 
skar' T e k la ,  Smidowicz Stanisław, Czersk-i 
F e l ix ,  z Galicji Schajer Anastazy^ Fempner 
M arek , Galiński L u d w ik ,  z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Kotowski Erazm, Hu be Karol, Sperczyński 

Stanisław', W odzicki W ładysław hr., do Pol­
aki; v. Baupach Ernst radz. dworu, Stanow- 
ski Józe f ,  Lewiecki F e ! ix ,  Koleudowski H i­
lary do G alic j i .

Doniesienie.
Magnrdycz M anugowcz

'u p i ę ć  z Jassy tutaj przybyły, w skutek ze­
zwolenia Wydziału Spraw W ew n . i Policyi, 
poleca się Prześwietnej Publiczności z sprze­
dażą towarow azyatyckich, to je s t :  Hałausie- 
j u , szalów tureckich i arabskich, Papuczów
i. Mesztów stambulskich, k mfektów , fajek 
w. różnych form ach, oraz (ytomu prawdziwie 
tąre.ckiego ńe cepy: funt zip. 5 , 4 ’ , 4 .  3 J 
i1 2 j j  w ilości większej taniej jeszcze. -  
Skład tychże towarów znajduje się w domu 
JW . hrabiego Józefa W odzick iego  pod N u­
merem 337 w rynku.


